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Dzizysnk wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 


hisani h 
r S Jsi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 
gez. „sDPŁATA NA DZIENNIK „CZAS% 
w Państwie Austryackiem (pocztą) 
Wy. Gr; b rocznie s « « „ .-. . złr. 25 
e 10 kr. 30 | półrocznie „12 kr. 30 
A ONET: kwartalnie . . . . ., , »;.6.56 15 
miodięcznie . o, ae 2 „ — |o miesięcznie” (ox. p 80294 
PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „zas“ z DODATKIEM Ea 
z w Krakowie w Państwie Austryackiem (pocztą) 
Pozmię 100030. . alr. 31 | roćmie . . . . , 1. „ ałr. 86 
Kocznie. (lu, pias „ 15 kr..80 | półrocznie , . . . , . „ 17 kr. 30 
Artadnie . 0.0.5 M 15 , -kwartalnie s- boi „ . -. ., -9 s 115 


Na sam 


iśraków 29 maja. 
i IW. *) 
„Kończymy uwagi powyższe 'tem nadmie- 
lićniem; iż nie może być obojętną rzecz 
Ua Wysokiego rzadu: azali iależytość, wy- 
nika z opłaty cła wchodowego, dostanie się 
W udziale c. sb albo azali się raczćj 
Ostanie- kasie obcorządowćj? Dotąd albowiem, 
jak: tego uprzednio dowiedliśmy, wpływały 
tależytości cłowe od zboża, wyprowadzane- 
80. z Polski przez trzy pobliskie c, k. komo- 
y graniczne w Węgrzcach,. Kocmyrzowie i 
e, odpowiednie komorom polskim w Mi- 
chałowicach, Baranie i Igołómii ; wpływały, 
Mówim, okrom opłaty od niewielkiej: ilości 
zboża, która szła wprost pro, consumo, do 
Krakowa, — wyłącznie ‚do. kas królewsko- 
Pruskich. Przywełujem tutaj w pamięć czy- 
ikom eo wpoprzód rzekliśmy; tj. jako han- 
dlują „by uniknąć wysokićj opłaty cła au- 
stryackiego, jęli się sposobu przewożenią 
zbożą zakupionego w Królestwie Polskiem 
oleją żelazną z Krakowa do Mysłowic per 
ansito; czyli, e0 na jedno wychodzi: bez 
Opłaty; a dopiero wprowadziwszy owo zbo- 
że do Prus pro consumo, opłacali tameczne 
*0 wchodowe:o wiele niższe od.austryackiego. 
44 zniżeniem przeciwnie na przyszłość 
a austryackiego; właściwie mówiąc: za 
Wównaniem onego z cłem wchodowem od 
łoża, ohowi zującem w państwach cłowe- 
śgwiązku niemieckiego (a razem i w Pru- 
Mech), dostanie się summa.wynikła: z opła- 
Y rzeczonegu «za Gd zboża polskiego, prze- 
Wiezionego koleją żelażną przez Kraków 
W obręb krajów do Prus'i Rzeszy niemie- 
Miej należących, tudzież do portów baky- 
kieh, dostanie się powtarzamy -w udziale 
. k. skarbowi; gdyż handlujący będą wo- 
leli wiścić raz na żawsze Cło: wtedy już zni- 
one; od zboża, któreby w „Prusiech równie 
%lie musieli; niżeli „poddawać się bez po- 
tzęhy zmudoćj ekspedycyi tranzytowćj. 
-o Pozostaje nam jeszcze wykazać: że wy- 
likłość z opłaty cła wchodówego , któraby 
(takim razie PA A k. skarbowi, nie 
taby. małoznaczną. Według bowiem'wy- 
lazów tutejszego gremium spedy torskiego zła- 
tówano zboża polskiego w roku'£857, któ- 
pod względem obrotu handlowego w zbo- 
Ta do najmnićj pomyślnych się liczy, na ko- 
lej żelazną w „Krakowie i przewieziono per 
transito do Szląska pruskiego itd. centua- 
tów cłowych : 
s RWIE 


9 Batrz"Nra_ 113, 115 i 119 Owasu. 


Mę$Ć LYTERACKO-ARFYSTYCZNA. 
1) POE ZYE 
À Mikotajá Sępa Szarzyńskiego ʻi Tomasza” Wiszniowskiego. 
2) DWORZANIN POLSKI 
Łukasza 'Górnickiego, 


ay statajemi czasy Biblioteka Polska p. Turow- 
nij ogłosiła przedruki wielu pism rzadkich, i 
taj J rzadkich, lecz zalecających się wartością, że 
‘qo Powiem klasyczną, a zatóm AE Zęe prawo 
wi. *aiwiększegó . rozpowszechnienia. Są to bo- 
Czy, „|Zeczy, które powinny wchodzić w konie- 
wsz treść edukacyi narodu, aby takowa nie zą- 
dny, legała wpływom często szkodliwym, mo- 
gą | teoryj i wyobrażeń, a gruntowała się na 
St podstawach r 
ha różne .co do form zaginionych dziś i nie- 
Pra tnych, lecz dla prawdy wewnętrznćj, zawsze 
by; Ycznych, zawsze PA nąśladowania. Gdy- 
Wadi get i nie ten ae, ted p 0 roz sA 
gay, e W języku tak jędrnym, dobitnym , tak pły- 
Cya z męzkiego pali a tchnącym taką mj 
„trudno odejrzywać, aby słowo tiie miało 
ernym zhraraawóme przekonań — powinnoby 


„ na jakich rozwijało się życie pra- 


“ prenumerować niemożna, 


pszenicy 


PY da Jo « 219,885 

dg ge R OBORY DA .. 155,820 
grochu, bobu, fasoli . „... 32,561%, 
ojęczmi€Dia +2... e moines 71,861), 
MORWEN - »1E OROgOŻNEES, WIG "28,401, 
od których ilości ebliczywszy należytość cła 


wchodowego (podług wyszczególnionych w 
części II: niemięcko-pruskich pozycyi taryfo- 
wych), wpłynęłaby, lubo dodajemy : «w mnićj 
pomyślnym dła handlu zbiożowego roku; ja= 
kim był rok 1857, następująca opłata dó 
skarbu austryackiego w m. k. złr,, kr. 
od pszenicy.:. . .. , , 1 .1.26,386 12 


..- ©» 


„ Żyta o +. 1381450 OWB40KI% 2,521 37 
„ grochu, bobu, fasoli. . .. 3,907 19 
„ jęczmienia 10 QH 2 1,347 23 
A OWE „czai, 276 15 


Należy wprawdzie potrącić z niniejszćj 
summy 34,838 złr. 46 kr. ową kwotę, 
którą 
tyehczasowego cła wchodowego od zboża 
sprowadzonego z Polski wprost pro consu- 
mo (do, Krakowa. Ta opłata, która się. do- 
tąd uiszcza wedle pozycyi taryfowych au- 
stryackich, wynosi: obecnie wiecej; poi zni- 
żeńiu zaś cła czyli zrównaniu “jego z cłem 
miemiecko = pruskiem uczyni. mu.żćj.  Aliści 
spostrzeżenia robione na miejscu ustali- 
ty w dotyczących kołach to przeświadcze= 
nie : iż ilość sprowadzonego wprost do Kra- 
kowa pro consumo zboża polskiego bywa 
bez porównania mniejszą od wyżćj wysżcze- 
gólnionych ilośęi wywiezionych tędy per tran- 
sito do Prus; że więc ubytek drobny w 0- 
płacie pomienionćj cząstki “dzisiejszego c€ła 
nie może iść w porównanie z zyskiem, ja- 
kiby wynikł dla skarbu rządowego, osobli- 
wie w .pomyślaiejszych dla bandlu zbożowe- 
go latach niż był rok 1857, z pobierania 
zniżonego cła 0d zboża polskiego. 

Ku uspokojeniu producentów galicyjskich, 
przekonanych co do zasady w ogólności stu- 
sznie: iż ułatwienie wprowadzania w kraj 
zboża obcego przyczynić się może do prze- 
pełnienia targów, a tem Samem do miepo- 
irzebnego zniżenia ceny,próduktów ze Sżko- 
dą góspodarzów ziemskich; które twierdzenie 
jednak co do rzeczy samćj, jak pierwćj do- 
wiedliśmy, nie da się zastósować do zboża 
polskiego, sprowadzanego na potrzebę miej- 
scową dla Krakowa; ku uspokójeniu pow:a- 
rzamy owych producentów, domieszczamy 
tu jeszcze tę wiadomość: iż Izba handlowo- 
przemysłowa, przyjąwszy jednomyślnie bę- 
dący w mowie wniosek członka swojego p. 
H. Mendelsohna 0 zniżenie -eła wchodowe- 


za wielką pomoc, za niesłychane dotąd nłatwie- 
nie; kto bo em pamięta ,.z jaką dawniej trudno- 
ścią trzeba było walczyć, osobliwie tym, co nie- 
mieszkali w większych miastach, aby dorwać się 
jakićj starćj książki — ten dopiero nzna ile korzy- 
ści spłynąć może z rozpowszechnienia tych zą- 
bytków przeszłości, i uczynienia ich dostępnymi, 
szczególnićj ubogićj młodzieży, zazwyczaj garną- 
cćj się do nauk > najgorliwićj. Pomysł tego Wy- 
dawnictwa widać trafit w potrzebę ogólną, kiedy 
się mimo tylę niepewnych kolei przedsiębiorstwa, 
nie tylko utrzymuje, ale rozszerza swoje po- 
wodzenje, jąk tego dowodzi współudział innych 
prowineyj, Kierunek popularny nadany téj Biblio- 
tęce, lubo niewyłącza kierunku wyższego, nauko- 
wego — zmusza wydawcę do niezbędnej puryfika- 
cyi niektórych dzieł nawet najbardzićj znanych 
[autorow co" ztiówa € naganę tych, któ- 


by się zniżyła wynikłość z opłaty do~ 


Liser a pieniędźmi 


Lugrr tekl: . macyjne 


go od zboża, zastrzegła w popierającem ów 
przedmiot podźniu do: Wys. ministeryum han- 
dlu tę jedną okoliczność: by owo dla mia- 
sta Krakowa tyle pożyteczne zniżenie cła 
odnośMo "się: jene: dó tych transportów zbóża 
polskiego, które bezpośrednio przez” e. k. ko- 
mory w Wiietkiem Księstwie ” Krakowskiem 
położone wprowadzane bywają; by wszakże 
kwoli. utrwalenią i nadał. ochrony skutecznej 
dla rolnictwa krajowego zwłaszcza w Ga- 
lieyi, tie dotyczyła to "nowe postanowienie 
partyi przewożonych z Polski przez c. k. 
komory i przykomórki graniczne na prawym 
brzegu Wisły. l 


«orespndenocya Czasu. 


| Berlin 27 maja. 
+ Rada lekarska, którą składają przyboczni le- 
karze królewscy Schoenlein, Grimm i Weiss, .0- 


oraz przyzwani znakomici lekarze Dr. Romberg, 


profesor uniwersytetu berlińskiego, i Dr. Frerichs, 
profesor. uniwersytetu wrocławskie o, zebrała się 
już zawczoraj w Poczdamie, i przybrani jéj człon- 
kowie przedstawieni byli przez Dr. Schoenleina 
N. Panu. Wiadomość o téj lekarskićj konfereńtyi 
dała powód do pogłoski, pochwyconćj i przez 
zagraniczne dzienniki, że zdrowie N. Pana znowu 
Sag, rj pogorszyło. Pogłoska ta zupeł- 
nie jest fałszywą. N. Pan ma się coraz lepićj. Po- 
byt w Sanssońci sprzyja nadzwyczaj przępisańćj 
kuracyi. Ale jak wiadomo, kuracya ta została przez 
Dr. Schoenleina na bardzo długi czas przepisaną. 
Chodzi o naradzenie. się, czyby jéj nie można 
przyspieszyć , 1 jakiemi środkami? , Dr. Schoenlęin, 
widzie wyraźny postęp w polepszania się zdto- 
wia królewskiego, nie chcę brać na siebie odpo- 
wiedzialności za zmianę dotychczasowej kuracyi, 
i radby dla zapewnienia jéj powolnego wpraw- 
dzie ale według jego przekonania niezawodnie 

ślnego rezultatu, zatrzymał rekonwalesceńta 


| 


pO 
|  SCZĄ Ai: Zebrana rada lękarska ma zatóm 
'zderydować, 


czy i co w obecnym stanie zdrówia 
królewskiego, w celu przyspieszenia kuracyi, beż- 
piecznie postanowić można. N. Pan zwykł był i 
dawnemi laty wyjeżdżać co rok do wód, to na 
wyspę Rugią, to do Marienbadu. Zachodzi pyta- 
nie, czyby, oprócz używania ciągłego ruchu, nie 
były dla niego jakie kąpiele lub mineralne wody 
skuteczne? Niewiałomo dotąd, co rada lekarska 
postanowiła. Dr. Frerichs był do niej wezwany 
jako dezygnowany następca Dr. Schoenleina, któ- 
ry oddawna już ma zamiar Berlin opuścić i prze- 
nieść się do Bamberga, rodzinnego miasta swego, 
gdzie chc resżtę życia spokojnie w kole familii 
swojćj przepędzić. Choroba królewska wstrzymuje 
go tylko od wykonania tego zamiaru. Tymczaso- 
wo przedłażył on jeszcze na jeden rok pobyt swój 
w Berlinie. 

Rezultat kuracyi, którćj N. Pan będzie Hani 
ny podczas lata, będzie stanowił także o alszćm 
sprawowaniu najwyższćj władzy. W każdym razie 
namiestnictwo Księcia Pruskiego trwać będzie, po 
trzeci raz przedłużone aż do miesiąca paździer- 
nika. Słyszę, że N. Pan, jeżeli nie będzie mógł 
i wtedy jeszcze osobiście objąć rządów, sam ustą- 


znający te. dzieła w pierwotnych wydaniach, i u- 
ts swoich, mnićj potrzebują prze- 
, czasem defektowych, z téj miary, 
że wydawca powypuszczał to coby obrażać mogło 
przyzwoitość i dobre obyczaje, słowem, coby gor- 
szyło młodociane umysły. Większą zaś część czy- 
telników nięznająca tych dzieł, może się łatwo o- 
bejść bez miejsc trącących nie raz rubaszną roz- 
ustą; bo przecięż nie o to idzie aby temi sma- 
ami przyprawiać potrawę i uczynić ją ponętną, 
ale o pódanie zdrowego pokarmu w ponętnćj po- 
staci moralnego dobra. 
Co tedy żostało wyrzuconem z Kochanowękiego 
i Górnickiego, nieprzynosi szkody ati pamięci tych 
antorów , ani jękizości czytelników — bo że da- 
wne, to nieusprawiedliwia zgorszenią; jąk dawna 
starożytność Horacego nie jest usprąwiedliwieniem 
niektórych jego ód i piosnek, wyrzucanych żazwy- 
czaj z edycyi przeznaczonych na użytek młodzie- 
ży uczącćj się. U nas i wszędzie zrobiło się modą 


[między piszącymi, mieć wielkie usżżnowanie dla | 


| wszystkiego co tchnie starożytnością, chociażby 
z tamtąd wiało największe zepsucie; jest to nic in- 
zego tylko pogańska cześć dla sztuki. 

lą tak błahiego! względu niemógł wydawca Bì- 


NE DTD 
Przyjmują się do umięszczenią_w. Ińseratach. 
OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna; dzierżaw itp. za opłatą: 
Od wiersza drobnege za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr. 
Do każdego inseratu załączone hyć winno 15 kr. za opłatę stępiową za hai- 
dorazowę umiesżczenie. 


prenumeracyjnemi i inserątow'mi przesyłane być winny franko 


do Bióra Expedycyi „Czasn*. 


nieopieczętowene nieulegają frankowanin. 


Listy; niefr mkowśnę nieprzyjmują się: 
ŚW" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6' kr. 


nawi regencyą na imię: brata swego. Są którzy 
Draka tę ewentualność, że N. Pan obej- 
mie na czas pewien rządy, ale dla tego tylko, aby 
je wkrótce iw złożył” przez akt dbdykacyi wrę- 
ca Księcia Pruskiego. Kto zna tutejsze stosunki, 
ewentualność podobnią rhusi uważać prawie za nie- 
możebną a przynajńanićj bardzo mało do prawdy 
podobną. W ógółe nie wtym względzie pewnego 
wiedzieć dziś nie można, ©! =/ 

Przybył tu dźiś książę brabaneki i stanął w pa- 
łacu Księcia Pruskiego. Pobyt jego trwać będzie 
dwa dni. Książę Fryderyk Wilhelm i żona jego 
księżniczka  Wiktorya wyjeżdżają w tych: dniach 
do Koburga, dokąd: na parę dni przybywa książę 
Albert małżonek królowej. Wiktoryi. Do Poczdamu 
książę Albert tą 'razą' nie-firzyjedzie, Cesarzowa 
rosyjska: matka spodziewaną jest tutaj w' miesiącu 
lipcu. Książę Pruski także na czas pewien w cią- 
ga lata de wód wiyjedżie. : Księżna Pruska pozo- 
stanie przez lato: nąd: Renem i zamieszka na nie- 
jaki czas/ w Baden. Berlin -bylby pusty, gdyby go 
nie ożywiali cudzoziemcy, : mianowicie ' Rosyauie, 
którzy do wód przejeżdżają. 

Od: dwóch drii: mamy 'powietrze bardzo: zimne 
przy ostrym wietrze „północnym. -Lud mówi; że 
to rosyjski. Pankracy, który dwa tygodnie późnićj 
przychodzi. : : 


Paryż 25 maja. 

Ostatnie dni życia paryskiego zeszły. pod wra- 
żenićm, jakie sprawiła spiierć księżny Orleańskićj. 
Rothschild aizida hi dg ha dródze pólnocńćj 
darmo, którym kilkaset orleańistów na pogrzeb 
księźny się udało. Dó orleanistów przyłączyło się 
trochę utfiarkowanych republikanów. Książę Nė- 
mours polecił orleanistom, aby nie dawali wielkie- 
go rozgłosu późtzebówi. Stosownie dó zlecenia, 
Debaty poprżestały na napisaniu, że księżna Or- 
leańska umarła „peliąc swą powińńość.* Na to 
wyrażenie powstała Gazełć franctiska. Według nićj, 
księżna okazując roku 1848 gotowość wzięcia Fe-" 
jencyi, a potem sprzeciwiając się skojarzeniu, za- 
kłóciłą tylko Prancyę. Zwłoki są jeszcze zbyt cie- 
pte, aby była = ie ! polemika o gpösób wi- 
(żenia Kirk alanis gj "Thiers, de Remisat, 
Broglie, de Rape i t.d., wreszcie Debały, stracili 
wiele na smierci 'księżnćj. Może także stracić wiele 
Cesarstwo. Gd; by się skojarzenie zrobiło, byłoby 
ważnym wypadkiem i dla liberalnych brleanistów 
i dla cesarstwa. Pogłóska, że Hr. Paryża ma się 
żenić z księżniczką Alicyą, drugą górką królowój 
Wiktoryi, nie ma nie prawdziwego. Hr. Paryża 
nie skóńczył jeszcze lat 20tu, a księżniężka Alicya 
ńie skończyła lat PREM Alicya ma pójść 
za królewicza Holenderskiego. i p 

Dziś zębrała się konfereńcya po raz drugi. Pier- 
wsze posiedzenie trwało dwie godzin. Posiedzenia 
będą się odbywać co drugi dzień. Dano sobie sto- 
wo, że sekret obrad będzie zachowany. Sekreta- 
rzem 'kónferencyi jest r% Benedetti. Hr. Walewski 
ilord Cowley przyjeżdżają na konferencye z Fon- 
tainebleau. Praca konferencyi będzie długa i tru- 
dna. Baron Hibner i Fuad pasza często z sobą 
konferują. Rumunie poruszają wszystkie sprężyny, 
udali Się z petycyą nawet do parlamentu angiel- 
skiego, grożąc złączeniemm si z Rosyą, Są to nie- 
zręczne pogróżki, Sżóclę stał się niemal Monito: 
rem Rumunów. Ciągłe on za jednością przemawia. 
Monitor tA , że konferencya zebrała się 


brążających 
nój na kości 


| nowskiegóo przekładowi, 


g 


dla. uorganizowania. Rumunii ifuregulowania du- | kiem, nietylko o polityce. Jest to wygodnićj. Sła- 
najskićj żeglugi. Wzięto to za dowód, że konfe- |be żądło tutejszego dziennika, nikogo nie ukłuje. 
rencya nie zajmie się żadną inną sprawą. Piemont | Coś go znowu ubodło w paryskich koresponden- 
rzysłał do Paryża ku pomocy margrabiemu Vil- | cyach (bez znaku). Może list o angielszczyznie a 
amarina: pana Bensi ex-komisarza posłanego do | raczćj irlandyzmie w Królestwie? Chciałbym, aby 
Rumunii.i pana Menabrea inżyniera, U się tru- | był skazany na politycznego od na pi- 
dnił żeglugą dunajską. Nawet sprawa czarnogór- | sanie w kawiarniach lub czytelniach, na pisanie na 
ska nie będzie zajmować konierencyi. Rzecz ta ma się | kolanie, między piątą a szóstą na pędzenie cwałem 
załatwić w Stambule na zasadzie statu quo z roku |z listem na pocztę itd. Tutejszy dziennik zarzuca 
1856, na którą Turcya przystała. mnie i zapewnie memu koledze, że piszę w pier- 
Książę Orłów, który tu przybył na wesele sy- |wszćj osobie, ale przez Boga! tak piszą korespon- 
na, żyje na pół prywatnie. Zawsze panuje przeko- | denci całego Swiata i tylko zm dziennika tu- 
nanie, że książę Orłów ma misyę polityczną. tejszego o to się uraża, tylko jćj dowcip widzi 
Univers i Gazeta: francuska piorunują zawsze na | w tem egotyzm, pedantyzm, fanfaronadę itd. Czy 
interesami w Indyach. U- |tutejszy dziennik gniewa się o to, iż adam bez- 
kuł z powodu od- |stronnie prawdę? Jeżeli tak jest, to niech bę- 
rzucenia mocyi Cardwella. Śmieje się on z rządu | dzie pewnym, że nigdy się nie poprawię, że nigdy 
perlamentarskiego. + Debaty: przeciwnie!» znajdują | nie będę należeć do żadnćj kotery!. Nie gniewam 
wszystko co. się dzieje w Anglii, naturalnem. Spie- | się za systematyczne przygryzki tutejszego dzien- 
rają się dwie szkoły: staro -legitymistowska'i or- | nika, bo wiem, jaki powód je dyktuje; ale po- 
leanistowska, ale tylko: pierwsza mówi swobodnie. |chwał także nie potrzebuję, bom Korespondent a 
Meetingi* zbierane "przez `p.  Liayard, na których | nie chełpliwy literat. $ 
traktowaną jest sprawa indyjska, obudzają wielki| Sfery rządowe są zajęte chęcią wyrwania giełdy 
interes w Paryżu. Gromadzą się niechęci i niena- | ze stagnacyi. Używają do tego trzech środków: 
wiści międzynarodowe, które mogą kiedyś wybu- | spadku giełdy, utrudnienia sprzedawania na nićj 
chnąć ze szkodą Anglii lub' cesarstwa, a zawsze | papierów zagranicznych i zamienienia na rentę 
ze szkodą cywilizacyi. Marynarki dwóch narodów | ziemskich własności należących do szpitalów ito- 
wynajdują różne: sposoby .destrukcyi. Marynarka | warzystw dobroczynnych. Ostatni środek jest kry- 
francuska wynalazła okręty blindowane żelazem; |tykowany, ale rząd nie da się sprowadzić z drogi, 
marynarka angielska ją przesadziła, bo wynalazła | po którćj może ściągnąć do, giełdy około 500 mi- 
„okręty rozbijające,* blindowane i ciężkie, mające | lionów kapitałów. Spadek giełdy agituje trochę u- 
wpadać na flote pomierną w wielkim parowym pę- |mysły. Wielu widzi w tem przyczynę polityczną, 
dzie i ją rozbijać. W Brest buduje się jeden blin- | postęp orleanizmu itd. Pierwsza dobra podwyżka 
dowany okręt aw Portsmouth jeden okręt rozbija- | umysły oświeci. — , 
jący, który będzie miał nazwę „Destructien.* Lu-| Cesarz rozdał-kilkanaście dekoracyj deputowa- 
dzie fachówi nie przywięzują wikiej wagi do tych | nym. Panu „Granier de Cassaignac dostał się krzyż 
prób, ale nie przeczą, że jest to znak i'że Fran- | oficerski. Senat jeszcze obraduje. Salon p. Trop- 
cya i Anglia cheg być gotowemi na wszelki przy= |long objawia liczne projekta przeobrażające senat 
padek. Zebranie flot“ francuskish w Cherbourgu | w rodzaj Izby parów lub lordów, ale tym proje- 
z powodu inauguracyi bassinu i spodziewany przy | ktom brakuje głównego wątku, to jest wielkich 
jazd floty: rosyjskiej do Brestu;' alarmuje Anglię. | majątków. Wyjąwszy kilku, senatorowie nie są bo- 
Anglia zbroi wszystkie okręta, jakie posiada. Ad-| gaci i pensyi 30,000 fr. zrzecby się nie mogli. 
mirał, minister marynarki ma tego lata zwiedzić | /ndependance przybędzie do Paryża dopiero d. 
główne porty francuzkie. 29 b. m. Zastępuje ją Emancypacya ile Nord. O- 
Ogromny jest ruch między Fontainebleau a Pa- | statni dziennik zyskuje coraz większą liczbę abo- 
ryżem. Juk dotąd, czas dżdżysty nie pozwolił Ce- | nentów. 
sarstwu i jego ukoronowanym gościom użyć przy- | _ W dzień Zielonych świątek wyszedł tylko dzien- 
jemności wiejskich: Od jutra zaczną się w Fontai- |nik /e Pays. Swięto to było jak zazwyczaj obcho- 
nebleau widowiska teatralne. Cesarz ma często |dzone uroczyście i wiele pobożnych do kościołów 
przechadzać się z lordem „Cowley. Z wyjazdem |ściągnęło. Wszystkie sklepy były zamknięte. To- 
dworu, Paryż przeszedł w porę letnią. Wszystko | warzystwo mające na celu święcenie niedzieli (Qeu- 
się rozjężdża. Wiadomości stają się rzadkiemi. vre de la sanctification du Dimanche) liczy w Pa- 
W tych dniach: me TZ dekret reorganizujący | ryżu 5000 członków. 
Algieryę pod księciem Napoleonem. Książę Na- 
poleon nie będzie korespondował z samym Cesa- > ) 
rzem i nie będzie miał zupełnéj niepodległości, | SS. Intryga tak zwanego liberalnego stronnictwa, 
ale władza jaka mu będzie powierzoną, pozostanie | mająca na celu zwalenię ministęryum i powrót 


Anglię i trudnią się jéj 
nicers napisał znowu ZE 
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obszerną. swego patrona do rządu, skończyła się dosyć nie- 
zgrabnem wycofaniem.: Po tygodniu zaciętych roz- 

Paryż 25 maja. : | praw, podczas których opozycya widocznie co dzień 

Dla tego, że się ze mną nie. wadzi mój. nie- | grunt traciła, Cardwell, na wezwanie lorda Pal- 


(bez znaku) doznał niesławy, iż | merstona cofnął swój wniosek. Jest to zwycięstwo 
dla ministeryum ale nie przez nie odniesione. U- 
czucie prawości przemagające w opinii. publicznej, 
niepospolite. talenta i coraz silniejsza przewaga nie- 
podległych członków Izby niższćj, nakoniec zmę- 
czenie szarlatanizmem, odsuniętego od rządu kół- 
ka, łatwą wygranę rządowi dało.  Osłupienie też 
w.Klubie Reformy i w Cambridge House jest nie 
małe, bo popularność jęki lord Palmerston przez 
tyle lat używał, a którą wyraźnie utracił, nie dą 
się tak łatwo odzyskać. Nawet zbliżenie się lorda 


szczęśliwy kolega 
został przez tutejszy dziennik złączony ze mną 
w jednę i tęż samą osobę. Nie jest to zapewne | 
złośliwa denuncyacya, która mogłaby narazić me- 
go kolegę za to co czasem piszę; jest to dowcip 
właściwy pewnćj koteryi. Redaktorowie tutejszego 
dziennika przyjdą do „stylu lapidarnego,* jak pod- 
rosną. Purytanie tutejszego dziennika zarzucają je- 
dnemu z nas, że opuścił Czas „dla niedogodności 
opinii.“ Tak nie jest. Jeden z nas opuścił Czas 
dla tego, że nie sądził bezpiecznem dla swćj oso- 
by pisać, dalej. Zrobił to roku 1851, w chwili Johna Russell, nie, zdołało wzmocnić jego stano- 
ciężkićj dla korespondentów politycznych. Jeżeli wiska i zdaje się, że nie wiele brakuje, aby cały 
późnićj do Czasu powrócił, jeżeli nawet z przy- ten zawód: polityczny pełen fałszu i przekupstwa 
czyny wojny. krymskićj zmienił swe widzenie rze- |na wewnątrz, a ciśnienia słabszych; straszenia ró- 
czy, coż; w tem jest dziwnego? Czy polski. kores- | wnych i pochlebiania mocniejszym, skończył się 
pondent ma mieć 'na względzie samą Francyę a |na dobro Anglii i świata. Rozprawy te okazały, 
nie kraj? Nie było w tym czynie żadnego „zgor-|że Anglia znajduje się obecnie w pracy przesile- 
szenia,“ Tutejszy dziennik, kierowany prywatą, nie | nią parlamentarskiego i każda ważną sprawa, każ- 
dowodzi dobrćj wiary. Powinienby zrozumieć, że | de przesilenie ministeryalne okazuje wyraźnićj sła- 
korespondencye, na które powstaje, są polityczne- |bość i zmierzanie ku nicości dawnych stronnictw, 
mi i że mimo licznych korespondentów z Paryża, |i odkrywa zastęp nowych ludzi prawdziwie kraj 
Czas. ma tylko nas dwóch, którzy wyłącznie o po- |reprezentujących. Jakiś czas jeszcze te dwa zbu- 
lityce piszemy. Inni nasi koledzy piszą o wszyst- |twiałe stronnictwa Wigów i Torysów, będą po 
po a S 
Treny Tomasza Wiszniowskiego są widocznem | się największa zasługa — bo tylko ciąg rozumowań 
naśladowaniem trenów Jana Kochanowskiego na zatrzymał, a raczćj zachował wywód moralny, a 
śmierć Urszulki, z różnicą, że Wiszniowski opła- przykłady brał żywcem z życia swojego spółeczeń- 
kuje zgon. matki. Wiersze gą głądkie — ale zimne stwa, w chwilach najświetniejszych , bo za panowa- 
i pospolite. Pisarze bistoryi "literatury naszćj czę- | nia: Zygmunta Augusta. Trzeba wiedzieć, że jeżeli 
sto fałszywą zwykli robić. sławę niektórym sta- dziś zawód dworzanina, niema prawie. żadnego 
rym, a rzadkim szparga"0m —-toż samo spotka- | u nas, znaczenia — to w owym czasie miał najwię- 
ło i te Treny — rzadkie one były, bo je podobno | ksze. Podobnie jak we Włoszech, dla których Ca- 
niszczono jako napisane przez różnowiercę (cho- |stiglione pisał na początku 16 wieku, było mnó- 
ciaż herezyi w. nich niepopisał) — ale. rzadkość | stwo małych dworów książęcych i hrabskich współ- 
bibliograficzna nieidzie.w parze Z wartością wewnę- | zawodniczących z sobą: w wystawności, grzeczno- 
trzną. ý ści, galanteryi i dobrym smaku, na które. wszystka 
; Do dzieł prawdziwą wagę mających w dawnej | młódź płci obojćj garnęła się — tak samo i u nas 
literaturze naszćj , bezsprzecznie należy Pworzanin | wielkie domy szlacheckie naśladując maniery kró- 
Łukasza Górnickiego. Wydawca Biblioteki stu- lewskiego dworu, przesadzały się w okazałości; że 
sZnię go przedrukował,. jest to bowiem nietylko |zaś tą okazałość najwięcćj polegała. na mnóstwie 
piękny pomnik języka, ale nadto obraz ówczesnych | wszelkiego rodzaju dworzan, przeto należało to 
obyczajów. Górnicki lubo przekładał książkę Bar- do wielkich zadań życia, zrobić karyerę na dwo- 
tłomieja Castiglione; // libro del. Cortegiano, ale jak rze. Z tego można powziąść wyobrażenie jak nie- 
sam powiada: „Kagtiglio pisał językiem włoskim, pospolite znączenie miało dzieło Castigliona i Dwo- 
„a pisał Włochom, których obyczaje są od naszych | rzanin Górnickiego — był to kodeks podług któ- 
"daleko różne. Otóż ktoby to był: chciał tak pra- rego usiłowała kształcić się młodzież, nietylko że- 
„wić, jak stoi, przetłomaczyć, persony. włoskie, tak |by mieć powodzenie na dworze, ale i w obywatel- 

„mężczyzn jako 1 białych głów. zachować, mógłby | stwie położyć zasługi, 
„był podobno mądry uczynić temu dosyć, ale ja| Trzeba bowiem wiedzieć, że aczkolwiek dwo- 
„prostak, anim mógł , Am też mogąc, ważyłbym | ractwo włoskie okrzyczane było za nikczemne, 
„się. był tego: bo widzę, żeby. to uszom polskim | Castiglione „nigdzie Pd: niedaje rad nikczem- 
„przyjemno niebyło.“ — W tem wł nych, machiawelskich. Jeśli strona moralna tego 
prostactwem nazywa, mieści! dzieła ujęła Górnickiego, że je przepolszczył, to 
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sobie następować w radzie, jak dwie zmiany we- 
dety, które lubo innym głosem ale zawsze też sa- 
me powtarzają hasło. Musi jednak przyjść chwila, 
którą nadzwyczajne okoliczności przyspieszyć mo- 
gą, kiedy nowi ludzie postawią Anglię na stano- 
wisku, jakie przez swoją oświatę, charakter naro- 
dowy i powołanie zajmować powinna. Jest to no- 
wy rok 93 dla Anglii, który jednak oni w swym 
niepospolityme akcie i dojrzałości politycznćj, prze- 
prowadzają = sposób prawny, umi kowany i cier- 
pliwy, i który jezeli zagraża wpływom familijnym 
i dziedzicznym urzędom, dla dynastyi bynajmnićj 
niebespiecznym nie jest. 

Po tém zwichniętem natarciu, rząd zapewne ją- 
kiś czas używać będzie spokoju, ale nie zdaje 
się, aby ten był długim, bo chociaż Anglia nie 
chce teraz Palmerstona, niemnićj by się chciała 
pozbyć Derbego. Znana zaś wytrwałość „pierwsze- 
go, mie opuści żadnćj sposobności, aby na nowo 
szczęścia próbować. Wiele dopomogłą do wygra- 
nój rządowi, ostatnia poczta z Bombaju, która 
przywiozła przedstawienia uczynione gubernatoro- 
wi jeńeralnemu, przez zasłużonego sir J. OQutram. 
Przedstawienia te wytykają niepolityczność pro- 
klamacyi, która przeciwne, jak zamierzono, na 
ludności wywarła wrażenie. Gubernator też w sku- 
tek tego wydał dodatkowe rozporządzenie, w któ- 
rem zatrzymując zasadę konfiskaty, obiecuje za- 
chować własność każdemu, który się władzy an- 
gielskićj. podda. c: 

Znakomici mówcy szkoły manchesterskićj, jak 
pp. Bright, Millner Gibson i t. d., którzy zwykle 
ostatni cios zadają w przesileniach ministeryalnych, 
i tym razem wspierając gabinet, przyczynili się do 
utrzymania go, a tak zwana partya liberalna, zo- 
stąwiona swoim siłom, nie znalazła w gronie swo- 
jem odpowiednich t:lentów. F 

Poczciwy Times ńa drugi dzień po cofnięciu 
wniosku , zmienił front i zaczyna rozważać, że mo- 
że to. rozporządzenie nie było całkiem na swojem 
miejscu. W dzień zaś głosowania mówił między 
innemi: „Pierwćj parlament musi przestąć być 
parlamentem, Anglia Anglią i państwo to musi 
ogłosić swój upadek, nim zganiemy i zniesiemy 
ważny, akt rządowćj polityki, dla miłości chwilo- 
wego natchnienia lorda Ellenborough lub abstrak- 
cyjnćj filantropii pana Bright, Taż sama Opa- 
trzność, która nas powołała do wzniesienia pań- 
stwa indyjskiego, powołaje nas teraz do utwier- 
dzenia, .sharmonizowania, połączenia i przy nada- 
rzonćj sposobności do rozszerzenia go, ku. dobru 
ludzkiego rodu.* Zawsze dla ludzkości! od zaboru 
Indyj i wyprawy krymskićj, do zajęcia wyspy Pe- 
rim, wszystko dla niewdzięcznćj tćj ludzkości. Nie 
będzie to mogło dziwić, jeżeli 7imes uzna także 
za stósowne opuścić teraz lorda Palmerstona, któ- 
rego powrotu lada dzień dotąd się spodziewał, 


Z Indyj nic nowego. Z urzędowych podań oka- 
zuje się, że korpus angielski w Luknowie i oko- 


licy składa się z 16,986 Europejczyków i 5776 
krajowców, razem 22,712 ludzi. W tćj liezbie jest 
4190 jazdy, a z tćj tylko 1578 Europejczyków, 
mała to bardzo siła tćj broni tak potrzebna do 
działań polowych, osobliwie w tak. rozległym tea- 
trze wojennym. Times a za nim Morning Post, usi- 
łuje wykażać że: stan rzeczy w Indyach, nie jest 
tak zły jak głoszą. Dziwi: się jednak, że załogi 
wziętych twierdz. uchodzą spokojnie i łączą się 
razem; lecz uspokaja się jednak tóm, że wojsko, 
które nie umiało bronić wałów, w polu jeszcze 
gorszem się okaże. Przyznaje że pora roku jest 


przykra, ale mniema, że także Indyanie przez nią 


ucierpią. Nieprzypuszcza aby Mohomedanin Bo- 
hadur- chan, który jest na ich czele w. Bareilly, 
zdołał objąć kierunek wszystkiego i pewnym zdaję 
się być, że nigdy się nie ustali pomiędzy Indya- 
nami jedność i zgoda; kończy zaś nadzieją, że 
waleczność wojska pepan z jednój strony, 
a rywalizacya pomiędzy naczelnikami powstańców, 
łatwość kupienia ich pojedyńczo i brak jednego 
przywódzcy z drugićj strony, zachowują w cało- 
ści państwo angielskie, na którćm, jak Anglicy 
z dumą powtarzać lubią, słońce nigdy nie za- 
chodzi. 

Pojedynek we Francyi pana de Póne z jakimś 


i prawdziwa praktyczna znajomość zawodu dwor- 
skiego, przyczyniała się do tego najwięcćj. Casti- 
glione był w sztuce téj, że tak powiem, od uro- 
dzenia ćwieczony, i uchodził. w całych Włoszech za 
wzór najdoskonalszego kawalera i dworaka. Dwór 
książąt Urbino, najświetniejszy we Włoszech, jemu 
był winien połowę swego klasku — dwór ten, i ży- 
cie na nim, przelał w Swoją książkę il Cortegiano, 
istym sposobem podał wzór, jak się mają urzą- 
dzać dwory i jak kształcić dworacy. Górnicki tłu- 
macz; niemiał przed sobą zupełnego żywego wzoru, 
ale go złożył z osób, które uważał za najgodniejsze 
do naśladowania. Spotka się też czytelnik z histo- 
rycznemi osobami owego wieku, jak Samuel Ma- 
ciejowski, Przerębski, Wapowski, Myszkowski, 
Kryski, Kochanowski itd. Byłaby to praca, wcale 
wdzięczna, gdyby ktoś zadał sobie trud porównać 
ducha Kortegiana włoskiego, z duchem Dworza- 
nina Polskiego — niezawodnie okazałoby: się w o- 
statecznym wypadku, że Włoch miał jedyny cel 
pogaes dworzaństwo do wysokości sztuki; gd 
olak w. służbie dworskićj widział jedynie iai 
kształcenia się na obywatela Rzeczypospolitej — u 
pierwszego jest to profesya — u drugiego szkoła. 
Chociaż niemożna powiedzieć, aby w Castiglionie nie 
znachodziły się miejscą tchnące niepodległą szlache- 
tnością, jak to np. gdzie mówiąc o bezwzględnóm 
osłuszeństwie, zaleca restrykcyę, i daje dworza- 
ninowi wolność roztrząsania komu służy, i porzu- 


cenia nawet zwierzchnika, gdyby ma kazał p 


REWA m m 
podporucznikiem dziwnie Hyène się nazywającym, 
zgrozą Anglików napełnił. Niepojmując pojedyk 

uważają to po prostu jako zabójstwo. Natomiast 


wybór pana Migeon w prowincyi tak dotąd im- 
peryalistowskićj, wszystkie pisma, prawie bez wy- 


jątku z zadowoleniem ogłaszają. Poczciwi Anglicy 


sami niewiedzą kogo kochać i kogo się bać, czy 
Francyi, czy Napoleona. 
Opowiadają tu że marszałek Pélissier spód 
się w Hyde-Parku z księciem Aumale, po któ- 
m jako oficer służył w Algeryi. Przy tém sp0- 


tkaniu kilka słów grzeczności wymienionych 20 


stało, ale późnićj mieli być razem gdzieś na 0- 
biedzie. Spotkanie się tych dwóch dawnych to- 
warzyszów broni, niemoże mieć żadnego polity- 
cznego znaczenia, jednak z powodu, że to by o 
przypomnienie wojskowe, może się niepodoba 
Cesarzowi Napoleonowi. 

Dwór angielski przywdział na miesiąc żałobę 
po księżnie Orleańskićj, krewnej księcia Alberta. 
Królowa wyjechała z swoją rodziną do morskićj 
swćj rezydencyi Osborne. l 


Wiedeń 23 maja. J. C. K. Ap. Mość nadał Jót 
zefowi Protmann kaw. Ostenegg dyrektorowi poli: 
cyi miast Pesztu i Budy, tytuł i charakter rzeczywi 
stego radcy dworu. ! 

Stan zdrowia Arcyks. Wilhelma jest zaspakajają” 
cy. Potłuczenia jego nie wzniecają żadnćj obawy“ 
Dzisiejsze dzienniki uzupełniają wczorajsze podani 
otym wypadku, niezmieniające wszelako głównćj 
jego przyczyny, iż koń hr. Zichy niechcąc przesadzić 
płotu rzucił się nagle w bok na Arcyksięcia, który 
właśnie: ku temu płotowi zmierzał i oba konie pa 
dły z jeźdźcami. Uderzenie musiało być silne, skoro 
koń hr. Zichy: skręcił kark na miejscu, a jeżdzieć 
jego jest lekko raniony. Arcyksięcia powieziono d0 
zamku księcia Pawła Esterhazego, a następnie KO; 
leją do Wiednia. Arcyks. Rajner obecny na wyse 
gach towarzyszył arcyks. Wilhelmowi 'do zamku. 

— JCW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian przy 
był do Medyolanu 25go z Riva di Trento (Trydent) 
gdzie się zjechał był z JCW. Arcyks. Karolem Lu- 
dwikiem; 27go odwiedził Arcyksiąże poetę Manż0” 
niego, który niebezpiecznie był chory na zapalenie 
płuc, lecz juź się ma lepiej. 2 

- Amsterdamski dziennik handlowy z 22g0 maja 
zamieszcza następującą wiadomość, którą tu podā: 
jemy dosłownie; „Piszą nam z Wiednia dnia 1880 
maja; Poczytacie to zapewne za ważną dla Holan- 
dyi wiadomość, gdy wam doniosę, że w tych dniać 
przedłożony: Cesarzowi* budżet przychodów i r0% 
chodów nie, uzyskał potwierdzenia. Cesarz zad 
pytanie, czy wszystkie przychody państwa umić: 
szczone zostały w. rubryce przychodów, a gdy mk 
nister to potwierdził, Cesarz wykreślił tyle, ile wy” 
datki przewyższały dochody. Nie chce on budżet! 
bez zrównoważenia. Z: tego powodu wypadnie pf 
mniejszyć niektóre pozycye wydatków , szczególnie 
na siły lądowe i morskie.* iW 


Królestwo Polskie. 


Wybory do władź Towarzystwa kredytowego ziem’ 
skiego ui zjazdy stowarzyszonych właścicieli zien 
skich na te wybory, oraz na równoczesne: posi” 
dzenią Delegacyj Towarzystwa Rolniczego, odbyw* 
ją się ciągle kolejno w miastach gubernialnych W 
wyznaczonych do tego terminach. Zdaliśmy już spra” 
wę z tych wyborów i posiedzeń odbytych w War 
szawie dla oddziału warszawskiego, w Suwałka 
dla oddziału augustowskiego, w. Siedlcach dla! 0% 
działu podlaskiego, w Lublinie dla oddziału lubel" 
skiego, w Kielcach dla oddziału kieleckiego., D? 
sprawozdania z wyborów w Kielcach w d. 15 m% 
ja odbytych, (patrz Ozas z 23go t. m.) dodać mubi 
my wiadomość opuszczoną przez omyłkę y iż próč 
wymienionych radców wybranych do Komietu To 
warzystwa i do Dyrekcyi Szczegółowćj, obrany 4% 
stał radcą do Dyrekcyi Głównćj Józef Trzetrzewi” 
ski. — W dalszćj kolei «wyborów zebrali się wd. 20 
maja w Radomiu właściciele dóbr stowarzyszonyćh 
gubernii radomskićj -oddziału radomskiego. Zeb! 
nie zagaił gubernator cywilny hr. Oppermann)” 
następnie prezes zgromadzenia wyborczego Ferdy 
nand Grabowski zaprosił na asesorów Józefa 


operit 


zbrodnię: „Gdyby dworzanin ze swem nieszc7 
ściem, na złego, a niepobożnego pana trafił, 4 
skoro to pozna, ma odstać od niego; to dlate8 
aby się niezda! być pochwalcą złych rzeczy o- 
k'temu chceli ujść téj napaści, tćj męki, któr? A 
tliwi ludzie cierpią, służąc złym panom.* ,, r 

Przedmiot. w ksi tćj. najdokładnićj trakto? s 
ny, jest o żartach i dowcipach. Osoby rozma” i 
jące przytaczają wielką liczbę takich powias dać, 
anegdot, które przyzwoitość pozwala opow!3 3 
i takich z któremi człowiek dobrze wychowany 
wyrywać się w kompanii niepowinien, Pierwszy, 
jest za dużo, bez. drugich możną się było obej sj 
bo są za rubaszne ! nieprzyzwoite, Do rze z ej” 
wydawca, wyrzucając niektóre dykteryjki. Z Lm: b 
szego wydania; ma zupełną w tóm słuszność, Z) jst 
szczą, że i dawniejszą krytyka (Ginguené, 28 
Lit. d'Italie) powiada: „Czytając te dowcipy klęsk 
doty dziwić Się przychodzi jak mogła keg 


p 


rbino i damy takie jak Signora Emilia. 1 "Sy, 
ra Costanza nieuwolnić swoich grzecznych kawas, 
rów, od bawienia ich podobie niesmacznemł f jó 
tami? * Na tém wypuszczeniu nieszwan ow. í 
świeżo wydany Dworzanin, 
radzibyśmy widzieć tę książkę w ręku wszy” 


toki naszéj mowy. 


owszem w tćj P9% ich h 


; j | 
coby chcieli szczerze poznać staroświecki duch 


| 


CZAS z Niedzieli 30 Maja 1858. 


Wadzkiego i Wacława Łuszczewskiego a na sekre- 
tarzą Michała Morzkowskiego. Po ukonstytuowaniu 
W: ten sposób bióra, przystąpiono do sekretnego 
Błosowania i większością głosów wybrani zostali: 
na rądcę do Komitetu, Wacław Łuszczewski; na 
radcę do Dyrekcyi Głównćj, Julian Ledóchowski; 
Na radców do Dyrekcyi Szczegółowćj radomskićj, 
omuald Zdziechowski, Edward Zdziechowski, Hen- 
tyk Rychłowski i Leopold Domański; na prezesa 
Przyszłego zebrania wyborczego, Karol Gordon, a 
Na zastępcę prezesa, Michał Lissowski. Następnie 
ukończeniu wyborów odczytano członkom To- 
Warzystwa (podobnie jak na innych zgromadzeniach) 
Projekty podane przez. radcę Dyrekcyi Głównćj 
ruszęckiego a przyjęte z pewnemi zmianami przez 
dze Towarzystwa; o treści tych projektów 
pomnieliśmy już w Czasie z 23go t. m. Posie- 
nie zakończonóm zostało odczytaniem przez 
Madzcę Dyrekcyi Szczegółowćj Jasińskiego, sprawo- 
nia z czynności tejże Dyrekcyi w ciągu ostatnich 
dwóch, to jest od ostatniego zgromadzenia wy- 
czego. 
,— Towarzystwo Rolnicze w Królestwie Pol- 


sari. Projektowane zerwanie traktatu Claytona-Bul- 
wera nienastąpiło| z powodów czystych, przez za- 
miar uszanowania umów zawartych, ale dla tego, 
żeby. nie dać Anglii przyczyny do zażaleń, żeby niewy- 
woływać trudności z Hiszpanią lękającą się o Kubę, 
a milczkiem prowadzić r.eczy daléj w duchu po- 
lityki bardzo podobnćj do polityki senatu rzymskie- 
go: to jest podżegać kłótnie i domowe wojny są- 
siadów i z nich korzystać. Mexik już w ten sposób 
przygotowany jest do stanowczego kroku zlania się 
ze Stanami Zjednoczenemi; Nowa Grenada i Ve- 
nezuella w ciągłych wstrząśnieniach rewolucyjnych 
i walkach stronnictw przygotowują Stanom Zjedno- 
czonym wpływ i panowanie, a Nikaragua oddała 
się już w ich ręce. 

Na wypadki amerykańskie, to jest na wielkie 
przemiany i rewolucye w środkowo i południowo 
amerykańskich - krajach. -zdarzające się, warto. się 
jedynie zapatrywać z punktu północno amerykań- 
skiego, to jest w odniesieniu ich do celów i dą- 
żności. polityki Stanów Zjednoczonych, inaczćj nie- 
miałyby one innego znaczenia nad lokalne. Dla 

tego mało pisaliśmy o wielkićj rewolucyi mexi- 
ióm ogłasza, iż stósownie do jego ustawy, doro- 


kańskićj, która obaliła naprzód Santa Annę, a po- 
e czerwcowe publiczne posiedzenie Towarzy-|tem Comonforta i postawiła na jego miejsce jene- 
stwa odbędzie się d. 19go czerwca o godzinie 12tćj]rała Zuloaga; nic niemówiliśmy o rewolucyi w Ve- 
| południe. Wiadomo, że na tém posiedzeniu roz-| nezuela. Wszystko to są tylko przygotowania toru- 
lne być mają nagrody wyznaczone przez 'Towa-| jące Stanom Zjednoczonym drogę do rozprzestrzenie- 
stwo. Kandydatów do nagród wyznaczonych na|nia panowania swego aż do granic Brazylii i Peru. 
idy okrąg, powiat i; oddział Królestwa, przedsta-| Pośród tych przygotowań zjawiają się tylko pewne 
ają delegacye okręgowe, powiatowe i oddziało-| ważne chwile ten kierunek wyjaśniające i na nie 
Ve czyli wyjewódzkie. Komitet zaś Towarzystwa tylko uwaga czytelnika europejskiego zwracać się 
Ma zatwierdzać te przedstawienia delegacyj, oraz] może. Spróbujemy jedną z takich chwil krótko tu 
lyznawać nagrody wyznaczone do konkursu na przedstawić. 
e Królestwo. Przypomnieć tu winniśmy iż człon-| Donosiliśmy już dawniej o zawarciu traktatu 
m Towarzystwa Rolniczego może być każdy mie-|z Nikaraguą. Został on teraz ratyfikowany. Irissari 
aniec Królestwa Polskiego, a przeto i właści- poseł tego państwa w Washingtonie: ogłosił był, że 
le dóbr, którzy choć innokrajowi, posiadają je-| towarzystwo przewozowe, na którego czele stoją 
nak w Królestwie Polskióm własność ziemską i| przedsiębiorcy nowojorscy Stebbins i White, wyłą- 
le tam zamieszkują a przeto są dwukrajowcami.| czny ma przywilćj utrzymywania związków kommu- 

W Gazecie liządowćj czytamy: „Cesarz na 


Ey nikacyjnych przez kraj Nikaragui między zatoką 
> księcia Namiestnika Królestwa, pozwolił 


y Panamy a Oceanem spokojnym. Zeszłego lata Iris- 
ebywającemu w Paryżu wychodźcy polskiemuĵsari zawarł był umowę z Stebbinsem prezydującym 
nrykowi Ordyńcowi powrócić do Królestwa Pol-| dawnego towarzystwa założonego w r. 1849 w celu 
iego, na zasadach ukazu z dnia 15 21 maja | przekopania . międzymorza Panamy, uwalniającą go 
856 r.; również pozwolił zamieszkać w Królestwie|od tego przekopu z powodu niewykonalności jego, 
a na to miejsce, oddającą- temu towarzystwu wy- 
łączne prawo zbudowania kolei żelaznćj i zapro- 
wadzenia żeglugi parowćj na jeziorach i rzekach. 
Anglicy utrzymują, że traktat Cass-Irissari ma je- 
dynie na celu ustalić prawa Stebbinsa, wszelako 
bliżćj się mu przyjrzawszy, poznać, że tam mowa 
jest tylko o -pierwszeństwie utrzymywania kommu- 
nikacyi, służącem dla obywateli Stanów Zjedno- 
czonych, które: mają: nawet prawo czuwania nad 
bezpieczeństwem dróg łączących oba oceany. Na téj 
zasadzie Nikaragua otwarła Ameryce wrota do swo- 
ich posiadłości. 

Teraz co do Mexiku. Jeszcze Qomonfort ` ukła- 
dy prowadził z posłem amerykańskim Torsyth o 
sprzedaż Stanom Zjednoczonym prowincji Sonory 
z jéj kopalniami srebra i portu Guaymas, który nie 
ma sobie w tych stronach równego. Gdyby nie 
zdrada jen. Zuloagi, nominalnego dziś prez Abia 
Mexiku, sprzedaż ta byłaby przyszła do skutku; 
w tćj chwili dla tego tylko przyjść nie może, że 
niemasz w Mexiku prawdziwego władzcy, bo je- 


|| 


olski«m Karolowi Golszowskiemu, rodem z: gu- 
rnii wołyńskićj, który wydaliwszy się w r. 1848 
granicę, przybył w r. b. do gubernii płockićj.* 
„Cesarz zgodnie z wnioskiem Namiestnika Kró- 
lestwa dozwolił powrócić do kraju Leonowi: Rze- 
niewskiemu, który za przestępstwo polityczne ze- 
ny był w 1854 roku do Syberyi; oraz dozwolił 
wrócić « do Królestwa Polskiego Władysławowi 
yżanowskiemu wysłanemu 'w 1855 r. namie- 
anie do gubernii permskićj.* : 
— Dyrekcya Banka Polskiego: zdała niedawno 
awe, na publicznóm dorocznóm posiedzeniu w dniu 
maja odbytćm, z czynności tegoż banku: w ciągu 
i 1857. Z sprawozdania odczytanego wówczas przez 
Prezesa: Banku Polskiego, rzeczywistego. radzcę šta- 
lu Niepokojczyckiego, a które właśnie mamy przed 
Sobą, widzimy, iż stan czynny Banku z końcem !. 
57 wynosił rs. gc S 238 pagina 
lp.) zaś stan bierny rs. 27,122,542; majątek prze: 
to "zk ga r. 1857 wynosił rs. 8,418,174. 
Gdy zaś uposażenie Bauku wynosi rs. 8 milionów, 
skano przeto rs. 478,174. Depozyta zachowane 
Banku wraz z depozytami komisyi umorzenia 
długu krajowego, wynoszą rs. 26,590,282. Powta- 
łzamy tu ten bilans Banku, gdyż niektóre dzien- 
niki niemieckie mylnie podały jego cyfry. 


| Włochy. 
Js sporu o „Cagliari* skłania rząd neapolitań- 


e e rząd. dla floty. Szesnaście 
ścią w robocie, 

owania; cztery na wa:sztatach w Castelamare 
Wkrótce -będzie spuszczonych, inne budują w An- 
ii Rząd nie kłopoce się o ludzi do osady okręto- 
éj, służba na flocie jest tu poszukiwaną. Wojsko 
lowe w wielkićj, cichości i bez widocznego po: 
iechu urządza się na stopę wojenną; także dwa 
ulki jazdy przybędą.  Warownie Gaety są prawie 


iejszych na całym świecie. Broni jéj 2160 dział, 
aby ją zaś zmusić do poddania, trzebaby ją długo 
legać od morza i od lądu. 


Ameryka. 


Podaliśmy w Nrze118 pisma naszego wiadomość 
deszłą z Washingtonu, że senat tameczny odrzu- 
wniosek zerwania traktatu z Anglią o opiekę 

d Ameryką środkową. Traktat ten nazwany Clay- 
na-Bulwera, jak to jest w Ameryce zwyczajem 
azywać takie umowy imieniem osób je podpisu-| p 
Acych, miał na celu równoważyć wzajemną nieu- 
Anosé i niedopuścić, aby ani Stany Zjednoczone, 
ani Anglia nie rozciągnęły panowania swego nad 
meryką Środkową. Rzeczywiście zaś traktat ten 
ę muje tylko Anglię ale nie Stany Zjednoczone, 
tóre niedawno temu zawarły były umowę Z Ni- 
cardguą, wielkie dla nich przynoszą korzyści, A po 
pieści niweczącą znaczenie traktatu Claytona-Bulwe- 
kae do itj- części przesmyku Środkowo amery- 
skiego, który stanowi kraj Nikaragui. Traktat 


Ía rozchwieje on się 
“Awarty z Nikaraguą nosi nazwę traktatu Cass-Iris- 


ków; polityka washingtońska nic naglić nie powin. 


pustkami. 
strzenić ulicę Krupniczą, zwłaszcza, że zarząd dochodów skar- 
bowych miał zamiar zmienić nieco koryto Rudawy, lecz nie 
przyszło do ugody co do tego, jaką część kosztów ponosić ma 
skarb a jaką miasto. Rzeczy zostały tak do dziś dnia, a teraz 
dopiero rozpoczęto naprawę mostu pod młynami na Rudawie 
w owym pożarze uszkodzonego, tudzież naprawę uszkodzonego 
wyłożenia drzewem brzegów rzeki. 


zamiast swojego wystrzelonego już karabina, pochwycił 


na, i wrnosimy z tego, że nie nagli, iż odrzucono 
w senacie projekt zerwania pomienionego traktatu. 
Inne pytanie, ‘co będzie z unii amerykańskićj zmie- 


niającój coraz więcćj naturę swoją w miarę wzro- 
stu na południu. Może, kiedy przyjdzie do skutku 
wcielenie Ameryki środkow *j, pogróżka krajów. pół- 


nocnych oderwania się od unii, będzie musiała u- 
rzeczywistnić się. Lecz dziś o tem mówić, nie rzeczą 
dziennika, który przedstawiać winien taki stan 
rzeczy jaki jest. 


a A 


Krenika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 29go maja. Młyn królewski, tak zwany dolny, 


na Krupnikach, gdzie pierwszy był początek ognia, który w d. 


15go lipca 1850 r. zniszczył wielką część Krakowa, stał dotąd 
Rada miejska chciała była w tem miejscu rozprze- 


— W d. 26go b. m. umarł w Niegowicach pod Gdowem 


Aleksander Ekielski b. oficer b. wojsk polskich. W przyszłą 
środę 2go czerwca odbędzie się o godz. 10tćj rano żałobne na- 
bożeństwo za duszę jego w tutejszym kościele OQ, Kapucynów. 


— W d 21'maja zmarła w Warszawie w 83 roku życia El- 


żbieta z hr. Grabowskich hr. Sobolewska, wdowa po Walen- 
tym hr. Sobolewskim senatorze wojewodzie, ministrze stanu 
prezydującym w Radzie Administracyjnćj Królestwa Polskiego. 
Eksportacya jéj zwłok do kościoła św. Krzyża i pogrzeb tamże 
odbył się dnia 25 po południu z wielką uroczystością. Pogrzeb 
ten opisuje w następujący sposób Kuryer warswawski: 


„Już dawno nie widziano pogrzebu tak licznego, jak wczo- 
rajszy śp. wojewodziny hr. Sobolewskićj. Masy ludu różnych 
stanów, płci i wieku, zaległy wcześnie plac Grzybowski i ulicę 
Królewską, dla asystowania temu żałobnemu obrzędowi. Orszak 


pogrzebowy rozpoczynali włościanie i włościanki z dóbr Mło- 
chowa, należących do nieboszczki. Następnie szły sieroty z in- 


stytutu á. Kazimierza, wraz z siostrami Miłosierdzia, wszystkie 
zakony i duchowieństwo parafialne kościołów tutejszych, wre- 
ście prześwietna Kapituła metropolitalna. Exportował X. Fijał- 
kowski; arcybiskup metropolita warszawski, w asystencyi X. 
archidyakona metropolitalnego i innych duchownych. Następnie 


szambelan Skibicki, członek Senatu, postępował przed samą 
trumną, niosąc na wezgłowiu portret Cesarzowćj, którym nie- 
boszczka jako dama honorowa, ozdobioną była. Trumnę zdjęli 
z katafalu, a potem nieśli od domu aż do kościoła Śgo Krzyża, 
włościanie z Młochowa. Za ciałem, szli: Książę namiestnik wraz 
z swoją małżonką, rodzina nieboszczki, członkowie rady adm. 


Królestwa Polskiego i inni wysocy dygnitarze wojskowi i cy- 
wilni, przyjaciele domu i liczni mieszkańcy tutejsi. Mary sze- 


ścio-konne pód bogatym baldakinem, wiezione były za orsza- 


kiem pogrzebowym idącym pieszo; za temi ciągnął długi sze- 


reg ekwipażów. Za przybyciem do kościoła Śgo Krzyża zwłoki 
wniesiono do kościoła dolnego, rzęsisto oświetlonego. * 

— W d. 20go t. m. zmarł w Warszawie Aleksander Ku- 
czyński, były: marszałek szlachty -gubernii warszawskićj, były 
prezes dyrekcyi wyścigów konnych i wystawy zwierząt gospo- 
darskich. Po nabożeństwie w d. 23go t. m. odwieziono zwłoki 
jego do dóbr dziedzicznych Korczewia. 


- W dniu 21go maja b. r. odkrył Dr. Bruhns w Berlinie 


kometę w konstellacyi Andromedy którćj położenie w dniu po- 
wyższym o godz. 14 min. 22 było a == 1h 36 13”, d ==—|- 39° 
58. Dzienny ruch wynosi w AR. -} 9 zaś wð. 80. Kometa 
znajduje się w północnćj okolicy nieba bardzo blisko poziomu 
i dopiero rano mógłby być przez teleskop widziany. 


— Gas. Augsb. donosi z Neapolu 13go maja, że margrabi- 
na Castelluccio udała się z trojgiem dzieci swoich, z których 
najstarszy chłopczyk miał 8 lat, do teatru, gdzie grano Alfie- 
rego „Orestes*. Nazajutrz dzieci grały między sobą tę sztukę, 
i najstarszy chłopczyk uzbrojony nożem kuchennym zamiast 
sztyletu, w zapale gry ugodził swoją siostrę w szyję, potem 
pchnął młodszego brata swego a następnie sam się przebił. 
Nieszczęśliwa matka wbiegłszy do pokoju dziecinnego zastała 
dzieci swe we krwi; dziewczynka ugodzona w arteryę, już żyć 
przestała, a obaj chłopcy niebezpiecznie są zranieni. 


— p. 24go maja umarł w Berlinie Dr. Spiker redaktor i 


właściciel gazety Spenersche Zeitung, w wieku lat przeszło 71. 


Pracował on za młodu przy bibliotece królewskićj a następnie 


był bibliotekarzem jéj i urząd ten sprawował aż do r. 1349. 


„Gazetę Spenera* nabył na własność w r. 1826, lecz redago- 


wał w nićj rzeczy tylko naukowe. Ze śmiercią jego nie się nie 


zmieni; gazeta wychodzić będzie nadal na rzecz córki zmarłego, 


jedynćj po nim spadkobierczyni, Spiker tłamaczył także Wal- 
ter Skota i Irvinga i redagował „Dziennik podróży lądowych 
i morskich.* 

— W Spandau zdarzył się 25go maja przypadek, że kapitan 
bar. Ende odbywał z żołnierzami próbę karabinów. Każdy z żoł- 
nierzy wystrzelił 5 nabojów. Jeden z żołnierzy źle trzymał ka- 
rabin przy strzelaniu, przeto kapitan kazął mu bronią nienabitą 


mierzyć sobie w oko i kierował jego układem broni. Żołnierz 
przez 
omyłkę inny nabity, wymierzył i trafił w samo oko kapitana; 
który padł na miejscu tiupem. 

— Gas. Lwowska pisze, że w Hniłćj w obwodzie Sambor- 
skim pleban grecko-katolicki wybierając się 22 polowanie na 
wilki, postrzelił przypadkiem Jana Jaworskiego 12letniego chło- 
pea, który umarł nazajutrz. Wypadek ten poszedł pod śledztwo 
sądowe: 


Maa oM 


Nr. 20 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskiéj“ za 
wiera: i 

1. Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XV. III 
wieku przez Maurycogo hr. Dzieduszyckiego. Dokończenie to- 
pografii miasta Lwowa. Ulice, gmachy, kościoły i posiadłości 
przedmiejskie. Objaśnienie herbu na arsenale miejskim. 

2. Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w r. 


185%,. I. Uniwersytet lwowski (dokończenie). II. Zaklad mę- 


dyczno-chirurgiczny we Liwowie. 
8. Fundacye dobroczynne we 


Lwowie i za Lwowem dawne 


3 


i teraźniejsze. Karola Lingera stypendyum na jednego słucha- 
cza medycyny albo dwóch chirurgów. 
4) Unia Brzeska. Dokument z roku 1596. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 28 maja. Okret liniowy „Austerlitz“ 
wypłynął z portu Brest aby się połączyć z eska- 
drą która wypłynęła z Tulonu. Królewicz wirtem- 
berski wyjeżdża z Paryża jutro. 

Genua 27 maja. Dawniejszy żerant dziennika 
ltalia del popolo skazany "został przez trybunał 
prowincyonalny za ogłoszenie artykułu o Mazzi- 
nim na miesiąc więzienia i 100 lirów kary pienię- 
żnój. Tenże gam sąd uwolnił obecnego żeranta tego 
dziennika za przedrukowanie doniesienia wyjętego 
z Eco lalia o` demonstracyi wyprawionćj w No- 
wym-Jorku na pamiątkę. Orsiniego. 


Wiadomości nadeszłe dzisiaj tak z Paryża jak 
z Carogrodu, potwierdzają doniesienie wczorajsze, 
iz sprawa czarnogórska ma być załatwioną przez 
komisyę złożoną z pełnomocników mocarstw pod- 
pisujących traktat paryzki, i że ta komisya zbierze 
się w Carogrodzie. Wnioskowi aby komisya ze- 
brała się w Wiedniu, sprzeciwić się miały Fran- 
cya i Rosya; nadto rząd francuzki zarzucał podo- 
bno, że komisya obradująca w Carogrodzie nie 
będzie miałą pod ręką materyałów potrzebnych, i 
proponował, aby obradowywała i wykonywała swą 
Bono? na miejscu w Hercegowinie, tém więcćj 
gdy ma orzekać 0 granicach Czarnogóry. Jest 
pytanie czy do tćj komisyi wezwany zostanie peł- 
nomocnik czarnogórski. 

Times donosi z Malty, że w Tulonie zbiera się 
znaczna flotylla z okrętów parowych złożona, w ce- 
lu demonstracyi przeciw Marokko. Parowce an- 
gielskie pozostaną w porcie gibraltarskim. 

Według świeżych doniesień z Dalmacyi, dwa 
okręty francuskie stojące w porcie Gravosa miały 
otrzymąć rozkaz do powrotu, a w istocie w dniu 
27 mają podniosły kotwice i wypłynęły z portu 
Gravosa;,mówiono że opuszczają Adryatyk. 

Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 27go t. m. 
do Tryestu parowcem pocztowym, są z Ż2go t. m. 
Sprawa rska zajmowała najsilniej w dniach 
ostatnich. į świat<polityczny carogrodzki, a klęska 
Turków pod Grahowem sprawiła znaczne wrażenie. 
Odbyło się kilka narad ministeryalnych nad spo- 
sobem postępowania jakiego się Porta w téj spra- 
wie ma chwycić, a wielki wezyr miał kilka ro- 
zmów z. posłami. zagranicznemi a szczególnićj z ba- 
ronem Prokesch. Mówiono w Carogrodzie, iż Por- 
ta zgodziła się na załatwienie tćj sprawy na dro- 
dze pokojowćj przez konferencyą pełnomocników 
wielkich: mocarstw, w Carogrodzie lub Paryżu od- 
być się mająca; lecz mimo tego posłano ośm ba- 
talionów wojsk regularnych dla wzmocnienia kor- 
pusu który działa przeciw Czarnogórze. To wy- 
słanie wojsk zdaje. nam się najważniejszym z wy- 
padków “o których te wiadomości donoszą; wia- 


domo bowiem, iż okrętę francuskie, (które gry 


w porcie dalmackim Gravosa, a według ostatnie 

depesz: z Dalmacyi, opuścić miały port ten i nawet 
morze Adryatyckie), otrzymały rozkaz wzbronie- 
nia statkom tureckim wysadzania nowych wojsk 
gromadzonych w Hercegowinie przeciw Czarno- 
górze. Lecz właśnie wiadomości carogrodzkie nie 
mówią, czy te ośm batalionów posłane zostały mo- 
rzem czy lądem. Drugim krokiem jakie Porta 
w sprawie. czarnogórskićj postanowiła, ma być wy- 
danie: okólnika do wszystkich mocarstw. Dzienni- 
kom carogrodzkim wzbroniono pisać o wypadkach 
na czarnogórskim teatrze wojennym i w Hercego- 
winie. 

O bojach Czarnogórców z Turkami 11go i 13go 
maja, które opisaliśmy w dzienniku naszćm z 28go 
maja, są nowe szczegóły, to jest raporty urzędowe 
przesłane przez wodza Czarnogórców wojewodę 
Mirka do swego brata księcia Daniela. Według 
drugiego raportu, Turków w bitwie 13g0 t. m. 
walczyło 13,000, a z tych 300 zaledwie ujść miało 
cało; 7000 głów odcięli Czarnogórcy. Raport ten 
zdaje nam się przesadzony, 

Ź prowincyj turecko- azyatyckich, a mianowi- 
cie z Smyrny z 22g0 t. m. donoszą, iż prócz wia- 
domćj bójki między robotnikami greckimi a turec- 
kimi przy kolei żelaznćj smyrneńskićj w d. 14 
maja — a którćj powodem byli Turcy uderzając 
bez powodu na bezbronnych robotników greckich — 
było także wewnątrz. kraju kilka krwawych etarć 
między mieszkańcami tureckiemi a greckiemi. 

Według wiadomości z Kaukazu obiegających 
w Carogrodzie, Czerkiesi mieli uderzyć na twier- 
dzę rosyjską Jekaterynodar (nad zam na 
granicy yi); w potyczce stąd powstalćj, 
miało zginąć 500 Rosyan. Wiemy jednak z jaką 
ostrożnością przyjmować należy wiadomości caro- 
grodzkie o walkach na Kaukazie. 

Poczta z Aten z 22go t. m. nieprzywiozła ża- 
dnych miejscowych wiadomości ważnych dla zagra- 
nicy; a natomiast listy ze stolicy gre ckićj donoszą, 
iż na wyspie Kandyi należącćj do Turcyi, był ruch 
powstańczy w d. 16 maja: żądano tam odwolania 
Vely paszy gubernatora wyspy i nadania Kandyi 
przywilejów takich jakie otrzymała wyspa Samos. 

py 


Antoni Kłobakowski Redaktor odpowiedzialny. 
GE 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
mAraków 29 maja. YE YZ) 


Banknoty polskie za 100 zły. . . . . . . . 
Ruble obrączkowe agio , . . . «. « « « » » 
Talary pruskie za 150 złr. . . . « « « » » 
OWEMEIENY dacia «TATO Ja złr. 
Półimperyały rosyjskie . . « « « « « 1 » słr. 
Napoleondory 20 fr. . . «. « « « « « » » ò 
Dukaty holend. ważne... s . . « « « so 5 
n. SUSKYŚCkIĘ . o.. « + « e 02 » 
Listy zastawnó gźlicyjskió z kuponańi . . „ 
Obligacye indemn. z kupom | „ . „ «i $ 
Pożyczka narodowa z r. 1854. « e S. + ai 
zastawne polskie z ki © aie 
Wiedeń 29 maja (telegraf) 
U «5 el ;o.jess56 R N 8 POŁ 
ZAMIEŃ «eq © © ape ata c 0 GL AE W 


Oblig. indemn. hes kupom. ... | - - » 
Pożyczka mast ad kupon. aat, 23 


we" e «w b dw 


aE a Gosia ubić Z WAY 
Fogga. bardar Aadat apil U meaa 


Jóżef ú te ra 3 
Micewśki Konstanty obyw. do Karlskadu! Niódsielski Adam) 


do Galicyi. í 
PHOTEL re m zo Antosi Paygórt obyw. x Wiednia. | f 
HOTEL SKI. Teb Borkowski dyrektor testra poi- | i 


WH | 
a ze wg dt Jan w. kowś ki profton f Bortins- 
7 echali; Franciszek hr, Wo. . właś.: dóbr do Polski ` 
ay rkowski dyrakay lontra paakicęo Wiednia. Jani 
Maśsskowski profówór do LwWówa. ; l j 

HOTEL BABKI. Autońin« Rylska“ wë. dóbr, Ksawery Ja- 
niezewski s Galicyi, Michał Dobrzyńóki włe. dóbr s familią 
s Jodłowa. Tekla Miroszowska obyw. s Chodowa. Eleonora: 
Koczanowiożówa obyw. z Proszowio. —, i, 

Wyjóchaki: Ładwik tower fmajor wojsk rosyjskich, 
Eustachy Dobiccki wła, dóbr do Rzeplin. Mafceli Pieniążók 
wł, dóbr do Galicyi, Léo Schanzer óbjw. do SToninik, i- 
Homulacz wł. dóbr do. nek obyw. do 
Polski: j 


er s 
żyni rzeszowie. Ristite Andrzćj kapelan ; š, Temoswaru | 
i etókorę r » papir Ser budda rA Prus. 


Dębicy: g. 14 m. 18 w póład. — g. 9 m. 6 wieónorem. 

ż Wda pa gro” p ara wina" 

do Wiednia: g. 6h, 10 rónó— b. 3 m. 25 po południu. | 
do Wroctowia i Warszawy: g. Ń m. 30 rano, i 

ę w żychódią do Krakótoa: | 

śoy: Faid g. Pw 36 po poładiiu. | 

= Wiekizaki: 6. 10 m. 46 ab my Podpsajarci notii f 

s Wiednia: 8- MM 2% połud.—| g,.8 m. 16 wieosorów 

s Wroctawmia * I OINORY: g 3 m. Bb pó poładnin. 


Zawozwania, O. K, prokuraterya flanusowa w Krak U | 
RAK 


imseraty. 


Za duszę śp, Aleksandra Kkielskie- 
go by eo, oficera wojsk polskich, od- 
będzie się żałobie nabożeństwo w ko- 
ściele v. Apucynów w dpiu 2 czer- / 
wea, to jest we środę 6 godzinie 40ćj, . 
na które kołegów, Przyjaciół i szano= 
wną publiczność zapraszą się, 


W tU'rasarni „Usas“, 


miers br, Uablośski wt. dóht a, z" lo Kakmirga. *Wilhelni | | 
arnowa. 
rnowa. Ee 


| 
| 


CZAS z x 'edzie!li -30 maja -1858. 


Podziękowanie. 


Podczas jarmarku we Lwowie 


Suszczyn 25 maj 


| IDLA WSZYSTKICH DAM! 


najrżetelniejsza i najtańsza wyprzedaż kilku tysięcy sztuk prawdżiwego 


LOTAN A 


bielizny stołowćj, ręczników, serwet do kawy i 1000 tuzinów płócien- 
nych i francuskich batystowych chustek do nosa, ogólnie wszelkich do- 


tyczących artykułów 


w WW EECEBDWH M 


tylko podczas jarmarku we Lwowie W HOTELU DE LEUROPE. 


dla dobroci a szczegolniej dla odpowiedn'ćj taniości swych wyrobów na 
wystawach ogólnych 


LOMODYNIE I PARYŻW 


złotemi i srebrnemi inedalami wyszczególnione zostały, i których «ytobom w naszych |[EM ! 
handlowych stosunkach NE 


* Petersburgu i Mioskwie 


dla ich niesłychanćj taniości i ogólnie uznanćj dobroci jak największe roższerzenie z najlepszym skutkiem uzyskaliśmiy, póruczyły nam bardzo 
znaczną partyę prawdziwych towarów płóciehnych, które pierwotnie do Rosyi przeżnaczone bjły, lećz przez zbieg rózmaitych okoliczności v4 
kaz tam przesłane być nie mogą, pał SA gyja m napowrót., i wszelkie dałsże kdszta osżczędzić, podczas teraźniejszego jarmarku pod 
ami do ` ego wyp ania. i 

Jesteśmy zaťém w przyjenmóm TERSA M Szanównym Panom u nas zwykle kupującym , tudzież całćj Szanownéji Publiczności, która | 


ardzo korzystnemi warunkami 


w takie towary zaopatrzyć się życzy, takowe 


ME o 253 do 30/, tanićj jak w każdym innym handlu odstapić BE 


Najpierwsze fabryki w c. k. monarchii, które 


| 
| 
| 
| 
GOTTIEBA | BEVERA | 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


i pozwalamy sobie na dowód zadziwiającćj ich taniości następujący cennik podać do ogólnćj wihdomości. 


Upraszamy tylko dobrze uważać na nasz adres, gdyż nie zostajemy zupełnie w żadnych związkach z jakiemi handlami szarlatańskie- I 
mi i dla tego: przestrzegamy. Szanownych Pańów u nas zwykle i 


kupujących, przed wszelkiemi tąkiemi ogłaszającemi się, 


wemi ogłoszeniami ehęćykupienia mającą Publiczność znęcić i lichemi towarami bawełnianemi oszukać starają się. 


JENY płócien i weby: 


I sżtuka płótna z przędzy, 80 łokei wiedeńsk ch na prześcieradła 


4 zł. 48 k. 5 złr. 24 kr.--6—9 zły. 

8O kr.-"7—8-=10 zji: 

7 złr. 30 kr.—8—9—12 zł 

“kei, wied. 8 złn. 30 kr—9—10—15 złr. 
9—10—20 złr. 


JA BRA. RPA płóciennych chustek dö nosa od 1 złr. 6 
F: 
i; francuskich chustek batystówyćh 1 złr. 36 kr. 
o 1 > | 
Ja « ok weg chustęk do nosa batystowych lyniońskich 3 do 


y, 2 n» prawdziwy c 


1, tuzina Jtnszwych drukowanych płóciennych chustek do nosa 


a mężczyzn 1 złr. 36 kr., do 5 złr. 


Obrusy dreliszkowe i adamąszkówe bez szwu od 30 kr. do 5 złr. 
1 tuzin serwet wielkości 1 łokcia od 2 złr. dó 10 złr. 


dry oli. 5h 
złr. do 3814-15-08 zły. 


= Panowie *kupujacy i hańdlujący płótnóm, którzy zakupna w ilości 100 złr, uskutecznia 
2 wielkie obrusy adamasżkówe, 1 tużin wielkich serwet, pół. tuzina brukselskich bat 
do kawy z 6ma odpowiedniemi serwetkami desćrtowemi i pół tuzińa ręczników. 


Lokal sprzedaży znajdu 


dniu Spiegelgasse „.N. 1088, 


zamówionym został. 


| motężowia waw» 


płótna wikstedzkiego 80. łokci wiedeńsk. ma pościel.6 złr. 
blichowanego płótna z.ręcznćj przędży 30 łokci wiedeńs. 
4, i %4 szerokiego płótna w zy zę czyli Kreas 38 ło- 
bardzo cienkiego płótna irlandzkiago na. 6 koszul 8 złr. 


cieńszego płótna szwajcarskiego na koszule męzkie 25 


| 
| 
| 
CENY bielizny stołowćj, ręczników, serwet do kawy i chustek do nosa. | 
| 


desertowych we wszelkich kolorach od 45kr. do 5 złr. | pni: 
Kilkadziesiąt tuzinów Koszuł męskich z najcieńszćj weby płócietnćj podług najnówszego kroju jeszcze nie pranych, sztuka po 2 


Nia METEORULOGIGZM 


kłewnank stan 


| 


| 
į 


| 
| 


łokci wied. |12 złr. 30kr.—13 złr. 30 kr.—14:złr, 30 kr. || 


do 24 złr. 
l .„ średnio-cienkiego płótna nicianego na 


12—13 do '18 złr. 


1 „eby kolenfirskićj 42 łokci wied. 13 zb. 14-15-95 sk. „| 
» weby w oghiwa robionćj (z przę cznej) 40 łokci | 
‘wied. 12 zi. 30 ke yaa 20000 40.9 
Wszelkie pemi yeby rumburgskićj , holenderskićj , irlandzkiéj i 

e 


belgijskićj 50 i 54 łokci wiedeńs. 5 sz 


18—20—24—20—30—100 złr. 


Setwety do kaw w różnych kolorach i rozmaitćj wielkości od 24 | 
kt. do + 


złr. 


Ręczniki blichowańe i szare, adamaszkowe i dreliszkoowe od 1 ` 


żłr. 20 kr. do 12 złr. 


2—27, i 8 łokcie wied. szerokiego 


nych pończoch i skarpetek dla dam i m 
2 złr. do 3—4—5—6 do 24 złr. 


1 sztuką kradli (dymki) atłasowćj na pościel od 4 złr. do 8 złe.” 


je się tylko w HOTELU DE L'EUROPE, 

Gottlieb & Beyer z Wiednia. | 

wszelkie obstalunki z prowincyi uskuteczniają Się każdego czasu % naszego głównego składu w Wier ii 
aq 

| 


Za frankowanóćm nadesłaniem przypadającćj należytóści jak najspiesznićj i najsumienniej, jak gdyby obstalunek ną miejscu osobiście „ 


którzy tylko kłamli- ; 


łótna na prześciera- 
dła bez szwu, wielki zapas prawdziwych saadi afike A 


ja, otrzymają bezpłatnie: | 
ystowych liniońskich chustek do nosa, A serwete “i 


Mit 16: Jani 1858 


a 1858. 
Antoni 


12 koszul 11 złr. | 


erokićj 16 złr. do 


Szczególnićj tanie są i na wszelkie polecenie zasługują 2000 łokci 


ężczyzn; tuzin od | 


(3894) o 


jm 
m 


